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— Jutro, Nabożeństwo Pastyjne, odprawiać sigbg- 
dzie w Kościele Metropolitalnym Śgo J an a .

— Ukaz do rządzącego senatu.—Na pamiątkę urzą­
dzenia włościan w Królestwie Polskiem podług po­
stanowień 19 Lutego (2 Marca) 1864 r., i w dowód 
•szczególnego zadowolenia Naszego z niezmordowa­
nych  i pożytecznych prac dokonanych w tej ważnej 
sprawie przez osoby udział w niej mające, Uznaliśmy 
stosownem ustanowić osobne medale złote i srebrne, 

.podług zatwierdzonego przez Nas wzoru, dla noszenia 
$ia piersi, na wstędze alexandrowskiej. Naszemu mi­
nistrowi sekretarzowi stanu Królestwa polecamy, po 
zniesieniu się z Namiestnikiem w Królestwie, sporzą­
dzenie i podanie na zatwierdzenie Nasze listy osób, 
które, podług dołączonych tu przepisów, przez Nas 
potwierdzonych, mają prawo do otrzymania ustano­
wionego medalu. Rządzący Senat wyda stosowne do 
tego rozporządzenie. Na oryginale własną Jego Ce­
sarskiej Mości ręką podpisano: „ALEXANDER”,— 
W Petersburgu, 19 Lutego 1866 roku.

— Przepisy dla przyznawania medalu za prace 
\ w urządzeniu włościan w Królestwie Polskiem. — Zło- 
i ty medal otrzymają: 1) osoby, które miały sobie po-

^jelrtów postanowień 19 Lutego (2 Marca) 1864 roku 
1 względem urządzenia włościan w Królestwie Polskiem; 

2) prezesi i członkowie wyższych instytucji, którym 
^.powierzone było prowadzenie sprawy włościańskiej 

Królestwie, jako to: Komitetu Urządzającego, cen­
tr a ln e j włościańskiej i likwidacyjnej komisji, Jenerał- 
•'Policmajster, pomocnik jego i naczelnicy głównych 
Oddziałów wojennych w Królestwie; 3) prezesi komi- 
■,'sji włościańskich w Królestwie i urzędnicy klasy IV, 
„zostający przy komitecie urządzającym i innych cen- 
•btralnych władzach w Cesarstwie i Królestwie, którzy 
^mieli udział w ułożeniu lub wykonaniu postanowień 

19 Lutego (2 Marca) 1864 roku. Srebny medal otrzy­
mają: pomocnicy prezesów komisji i komisarze do 
spraw włościańskich, wojskowo-policyjni naczelnicy 
powiatowi i rewirowi i urzędnicy kancelarji komite­
tu urządzającego i komisji likwidacyjnej, oraz innych 

władz Cesarstwa i Królestwa, od klasy V 
do VIII włącznie, którzy mieli udział w sporządzeniu 
lub wykonaniu postanowień 19 Lutego (2 Marca) 1864 
roku. Nadto, na wstawienie się prezesów komisji wło­
ściańskich i ua poświadczenie komitetu urządzające- 
8°) medale srebrne mogą być udzielane zostającym 
przy tychże komisjach oddzielnym urzędnikom, rewi­
r o m  pomiarów, jeometrom i sekretarzom komisji, 
którzy odznaczyli się szczególnemi pracami w niniej­
szej sprawie. Ustanowione medale udzielone zostaną 

araz tak wszystkim osobom, które miały udział 
ułożeniu i przejrzeniu postanowień 19 Lutego (2 
aica) 1864 r., jako też tym z należących do wyko­

nania tych postanowień, którzy wybyli w wyż wyrażo­
nych obowiązkach najmniej sześć miesięcy; tym zaś 
z zajmujących obecnie posady prezesów i pomocników 
prezesów komisji komisarzy włościańskich, którzy nie 
wysłużyli jeszcze sześciu miesięcy w sprawie włościań­
skiej w Królestwie, medale udzielone będą po wysłu­
żeniu sześciomiesięcznego terminu. Urzędnicy będą­
cy pod śledztwem lub sądem, a nieuniewinnieni z za­
rzutu, nie mają prawa do uzyskania medalu. (D. W.)

—  K o m is ja  R zą d o w a  S p r a w  tP e w n ę tr z n y c h  i  D u ch o ­
w n y c h .—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n , u a  s k u te k  p rz e d s ta w ie n ia  G łó ­
w nodow odzącego  w o jsk am i W arsz aw sk ieg o  O k ręg u  W o je n ­
nego , N ajm iłośc iw ie j zezw olić  ra c z y ł, ażeb y  p rz e p is  o b ję ty  
w p u n k c ie  9 ty m  N ajw yższego  M a n ife s tu  z  d n ia  14 P a ź d z ie r ­
n ik a  1865 r., o m ający m  się  o d być p o b o rz e  re k ru tó w  z obu  
s t r e f  C esarstw a , s tanow iący : „że  d la  d o p e łn ia n ia  za m ia n y  
re k ru tó w  o d d a n y c h  do s łu ż b y  w ojskow ej, n ie  z a  w y s tę p k i 
lu b  p rzew in ien ia^  p rz e z  zas tęp có w , n ie  z a k re ś la  s ię  ż a d n y c h  
te rm in ó w , z  p o zo s taw ien iem  ta k  gm inom , j a k  ró w n ież  i po- 
jed y ń czy m  osobom  u sk u te c z n ia ć  rz e c z o n ą  z a m ia n ę  w  k a ­
żd y m  czasie , sk o ro  m ieć  b ę d ą  k u  te m u  ch ęć  i m o żn o ść”, 
ro z c ią g n ię ty  z o s ta ł  i do r e k ru tó w  o d d a n y c h  do  w o jsk a  z K ró ­
le s tw a  w p o b o rz e  1865 r. P o d a ją c  do pow szech n e j w ia d o ­
m ośc i o tak o w y m  N ajw yższym  ro z k a z ie  N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a , o b ja śn ia  się , iż  osoby  p ra g n ą c e  d o sta w ić  zas tęp có w  
w  m iejsce  o d d a n y c h  do w o jska  w p o b o rz e  ro k u  zesz łeg o  1865, 
re k ru tó w  p o ch o d ząc y ch  z K ró le s tw a , w inne są  n d aw ać  się  
z p ro śb am i w te j m ie rz e  do w łaściw ego R z ąd u  G u b e rn ja l-  
neg o  lub  M a g is tra tu  m ia s ta  W a rsz a w y  i je ż e l i  z a s tę p c a , s to ­
sow nie  do p rzep isó w  o pow innośc i zac iągow ej, o k a ż e  się  
z d a tn y m  i ż a d n e  in n e  w p rz y ję c iu  je g o  do  w o jsk a  n ie  n a ­
s tr ę c z ą  się  p rz e sz k o d y , n aó w cz as m a  być p rz y ję ty m  o s ta ­
te c z n ie  i zd an y m  m iejscow ej w ładzy  w ojskow ej, ze  w s k a z a ­
n iem  n a  z a m ia n ę  k tó re g o  m ianow icie  r e k r u ta  z o s ta ł  p rz y ­
ję ty m . P o  z d a n iu  z a s tę p c y  w ła d z y  w o jskow ej, R z ą d  G uber- 
a ja ln y  lu b  M a g is tra t  m ia s ta  W a rsz a w y  w p rz e d m io c ie  p o ­
w ró c e n ia  z a s tą p io n e g o  r e k r u t a  z w o jsk a  do  ro d z in n eg o  m ie j­
sca, zn o sić  s ię  w in ien  b e z p o ś re d n io  z  w ła d z ą  w ojskow ą, p o d  
k tó re j  zaw iad y w an iem  z a s tą p io n y  r e k r u t  p o z o s ta je , w ra z ie  
za ś , je ż e l i  m ie jsce , vr k tó re m  te n ż e  r e k r u t  z n a jd u je  się  n a  
s łu ż b ie , n ie  j e s t  w iadom e, to  n a le ż y  czyn ić  o to  p rz e ło ż e n ie  
do G łów nego  S z ta b u  w S t P e te rs b u rg u . W e d łu g  a r t :  52 
N ajw yże j z a tw ie rd z o n e j w d. 3 (15) M a rc a  1859 r. U staw y 
o pow innośc i zaciągow ej w K ró le s tw ie , k a ż d y  m ogący  ro z ­
rz ą d z a ć  sw o ją  o so b ą  i n ie  z n a jd u ją c y  się w ie j  k a te g o r ji  sp i­
sow ych, m o że  być z a s tę p c ą  d ru g ieg o , w c zas ie  za ś  p o b o ru , 
to  j e s t  od  cza su  o g ło sz en ia  ro z p o rz ą d z e n ia  o p o b o rz e , aż  
do  o d b io ru  w szy stk ich  re k ru tó w , te n  ty lk o  sp isow y m oże 
b y ć  z a s tę p c ą , k tó ry  sam  n ie  j e s t  do  u k o ń c z e n ia  lo so w an ia  
w ezw any. (Dz: W ar:).

—  D y r e k c ja  U bezp ieczeń . — Z aw iad am ia , że  G łów na K assa  
O szczędności z K a n to re m  P om o cn iczy m  w G m achu  szko lnym  
z a  K o ścio łem  Sgo A l e x a n d r a , p rz y  A le i B e lw ed e rsk ie j p o ­
m ieszczonym , w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do d n ia  24 L u teg o  
( l i  M arca) r. b. w łączn ie , w y d a ła  x ią ż e c z e k  now ych  70, n a  k tó ­
ro , tu d z ie ż  n a  d aw n ie jsze  w 260 w n ioskach  z ło żo n o  rs . 7,312 
k o p . 95. N a  ż ą d a n ie  zaś 134 u czes tn ik ó w  (p ró cz  p ro c e n tu  
rs . 17 ko p . 8 8 %  n a leżn eg o  za  ro k  b ie ż ą c y  od  ca łk o w ity ch  
odbiorów ), w y p ła c iła  rs. 5 ,952  kop: 71 i  u m o rz y ła  x iąże -  
czek  42. P rz e to  u cze s tn ik ó w  17,365, p o s ia d a  k a p i ta ł  ru b . 
sr. 639 ,643 . (D z: W a r :) .
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— Wyjechali z Warszawy: Jenerał Major Kornilo- 
wicz, do Lublina; Gubernator Cywilny Gubernji Pło­
ckiej Medem, do Płocka: Gubernator Cywilny Gubernji 
Radomskiej, Pułkownik Anuczyn, do Radomia.

— Bractwo Śgo R o c h a  zamówiło Wotywy żałobne, 
w Kościele Śgo K r z y ż a  w Warszawie, przed Ołtarzem 
Śgo R o c h a , mianowicie: Za spokój duszy ś. p. Marji 
Hrabianki Potockiej, w przyszły Piątek, dnia 16go 
Marca roku bieżącego, o godzinie lOtej z rana, na 
którą dostojną Rodzinę, Familję, Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, lud pobożny i członków swych, 
Bractwo uprzejmie zaprasza. Także w tymże samym 
Kościele i przed Ołtarzem Śgo R o c h a  będą się od­
prawiały cztery Wotywy żałobne w przyszłą So­
botę, dnia 17go Marca r.b.: a) Jedna za spokój duszy 
ś. p. Katarzyny Kosmowskiej, Seniorki Sióstr Bra­
ctwa, o godz: 7ej z rana, zaraz po Prymarji; b) dru­
ga za spokój duszy ś. p. Piotra Czyżewskiego Konsy- 
ljarza, od wielu lat zasłużonego Członka Bractwa, 
uczęszczającego do śpiewów, o godzinie 8ej z rana; 
c) trzecia, za spokój duszy ś. p. Walentego Pomor­
skiego, Dyrektora śpiewu chóralnego, Organisty w Ko­
ściele Śgo K r z y ż a , o godzinie 9ej z rana; d) czwarta, 
za spokój duszy ś. p. Ignacego Gruczkowskiego, Człon­
ka Bractwa, o godzinie lOej z rana. Na które to Wo­
tywy żałobnezazmarłycb, ich Familję,Krewnych,Przy­
jaciół, Znajomych, Członków Bractwa i lud pobożny, 
Bractwo zaprasza. (3,768 )

— W Piątek, d n ia l6b ,m ., jako w pierwszą roczni­
cę śmierci Rzeczywistego Radcy Stanu, Michała Le­
wińskiego, odbędzie się o godzinie w pół do lite j  ra­
no, w Kościele XX. Reformatów , Nabożeństwo żałobne.

(3,721.)
— Jutro, w Kościele Sgo K r z y ż a , o godz: lOej z ra­

na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Józefy z Niemojewskich Brenn, pierwszego ślubu 
Ośmiałowskiej; na które, pozostała Córka, Wnuki i 
Prawnuk, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. (3,811.)

— Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Marji Kier- 
wińskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, w Ko­
ściele po-Karmelickim  na Krak: Przedm:, o godz: 9tej 
rano; na które, pozostała Familja, Krewnych i Przy­
jaciół, zaprasza. (3,821.)

— Opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, w d. 12 b. ra. 
po krótkiej lecz ciężkiej słabości, zmarł ś. p. Jan Wo­
dziński, b. Pułkownik b. W. P., następnie Dyrygujący 
służbą Komory Składowej w Warszawie, ostatecznie 
Emeryt, w 78 roku życia. Pozostała w nieutulonym 
żalu Zona z Rodziną i Wnukami, zaprasza Familję, 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabo­
żeństwo, w dniu jutrzejszym, o godz: 11 z rana, w Ko­
ściele Śgo K a r o l a  Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, 
odbyć się mające, tudzież na wyprowadzenie zwłok 
zmarłego, w tymże dniu i z tegoż Kościoła o godz: 3 
po południu, na cmentarz Powązkowski. (3,824.)

— Stanisław Dąbrowski, Urzędnik Rządu Guber- 
njalnego Warszawskiego, po długiej i ciężkiej choro­
bie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj prze­
niósł się do wieczności, w wieku lat 30. Pogrążona 
w głębokim żalu Żona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów zmarłego, na żałobne Nabożeństwo w dniu

jutrzejszym, o godz: lOtej rano, w Kościele ^ -K a p u ­
cyńskim, oraz na exportację zwłok'w tymże dniu i 
z tegoż Kościoła, o godz: 5tej po południu, na cmen­
tarz Powązkowski odbyć się mającą. (3,819 )

— Julja z Zarzeckich Puchalska, przeżywszy lat 60, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 12 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok, nastąpi jutro o godz: 2ej po 
południu, z Kościoła XX. Reformatów, na cmentarz 
Powązkowski; na które, pozostała Córka, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych. (3,817.)

— W dniu 12tym b. ra., oddano ostatnią Chrześci­
jańską posługę popiołom zgasłego przedwcześnie | 
ś. p. Augusta Radwana. Rzewna i cicha łza Ro­
dziny i Przyjaciół zmarłego pożegnała uleciałą do le­
pszego życia duszę jego, tak jak skromne i ciche były 
przymioty twoje kochany Auguście. Obok tkliwego 
serca, które ogrzewa, opromienia szczęściem rodzinę, 
obok poczucia piękna i zamiłowania sztuki, która 
wznosi ducha nad poziom, byłeś dobrym kolegą, po­
żytecznym człowiekiem, społeczność straciła w tobie 
jednego ze swych zacnych a gorliwych pracowników.
Te kilka wyrazów, niesionych ci na mogiłę, przyjazną 
dłonią dawnego twego kolegi, przyjm szanowny Cie­
niu,—nie jako świadectwo uznania twej zacności, bo
ta jako rzeczywista takiego poświadczenia przed 
światem nie potrzebuje, ale jako jawny, mimowolny 
niemal, a głęboki hołd czci dla zalet charakteru i cnót, 
które twój skromny wieniec doczesnych twych zasług 
składają.—A. N.

— Zgon przedwczesny ś. p. Marji Potockiej, o któ­
rym donosiliśmy w Kurjerze Warszawskim  z dnia 3go 
b. m., natchnął wieszcza naszego A. E. Odyńca pię­
kną poezją, którą podajemy tu Czytelnikom’naszym.

Pięknaś była o duszo przeezysta!
I twym bliźnim świtałaś jak zorza.
Tak im jasna i tak promienista,
Z myśli twoich św ieciła myśl Boża.

Kto ich promień raz przejął swą duszą,
Kto w głąb twojej, raz sięgnął oczyma,
Łzy się m oże z ócz jego osuszą,
Lecz czci serca do grobu dotrzyma.

Cóż zrobiła, spytają niektórzy,
Cicha, skromna, tak zgasła za m łodu?
Toć pytajcie co zrobił brzask zorzy,
Nim go chmury zaćmiły u wschodu?

Ile ptasząt swój śpiew zanóciło,
Ile ziół, ile  kwiatów podrosło,

Tle oczu się ze snu zbudziło,
Ile modlitw ku Niebu się w zniosło?

Bo blask żaden nie świta daremnie,
Chociaż skutków zeń nikt nie obliczy,
O! nie w jedną pierś pewno, jak we mnie 
T chnął z niej urok świętości dziewiczej.

Tchnęła świętość godności niewieściej.—
I ktoś m oże natchniony ich siłą,
W pływ tych natchnień tak w czynach obwieści)
Jak ja tylko w łzach nad jej mogiłą.

— Na wczorajszej prelekcji Prof: Pęczarski, cią' 
gnąc dalej wykład o galwanizmie, mówił o działaniu 
stosu wolty, o wpływie magnesu, o'strumieniach in* 
dukcyjnych, o wynalazkach Ampera, Faraday’a i w y  
kład swój ciągle objaśniał nader zajmującemi do; > 
świadczeniami z różnemi przyrządami, a szczególniej
z cewką Rumkorfa, która wiele nader użytecznych ma



zastosowań a wynalazcy swemu znakom itą nagrodę 
pieniężną i ordery przyniosła.

— W Resursie Kupieckiej dnia 16 b.m., t .j. w Pią­
tek, o godz: 6ej wieczorem, będzie m iał prelekcje Prof: 
Szkoły Głównej, P  .Jurkiewicz, na której ma wykła­
dać o kopalniach A ustralskich, a następnie o żela­
zie. Bilety sprzedawane będą w Resursie Kupieckiej, 
w dzień prelekcji, od godz: 3ej po południu, do rozpo­
częcia wykładu.

— Dziewiąta prelekcja publiczna Prof. D ra Lewe- 
stama, o L iteraturze Europejskiej w XIX wieku, o d ­
będzie się w przyszłą Niedzielę, d. 18 b. m., o godzinie 
le j z południa w Auli Szkoły Głównej

— Wczoraj w Szkole Głównej Warszawskiej, odbyła 
się pierwsza prelekcja technologji, Hrabiego Ju ljaoa 
Łubieńskiego.

— Donieśliśmy już, że benefis P. Żółkowskiego b ę­
dzie m iał miejsce; wybór jednak  sztuk  dramatycznych 
na ten benefis, podobno dotąd nie ustalony, słyszeli­
śmy, że widowisko składać się ma z opery Moniuszki 
„F lis", jednego aktu  „Sztuki przypodobania się“ 
i „Uściskajmy się". Jakkolwiek pragnęlibyśm y usły­
szeć dawno niewidzianego „Flisa", jakkolwiek Pan 
Żółkowski w operetce tej i w wymienionych kome- 
djachr jak  we wszystkiena jest nieporównany, dosko­
nały i t. p., snując szereg cały pochlebnych przy­
miotników, w hymnie szczerego uwielbienia dla zna­
komitego Artysty, sądziemy jednak, że w interesie 
samego P. Żółkowskiego, godziłoby mu się z nową 
wystąpić rolą. Widowisko zupełnie wyjątkowe, odda- 
w n a ju ż  na scenie naszej niewidziane, powinno być 
odznaczone, wyróżnione od innych. Publiczność w re­
szcie, k tóra  tak  Chętnie śpieszy z pomocą u lubieńco­
wi swojemu, zasługuje na to, aby jej w zamian odpła­
cono nowością. Chcemy nowości, bo prócz w „Geldha- 
bie" i „Smakoszu", jednej nowej, a drugiej wznowio­
nej roli, niepamiętamy P. Żółkowskiego w nowej sztu­
ce. Jest ich tam dosyć podobno w repertoarze, warto- 
by więc wstrzymać się jeszcze z benefisem, a ułożyć 
lepiej widowisko z nieznanych dotąd utworów. Chę­
tnie dłużej poczekamy, byleśmy za co pięknie podzię­
kować mieli.

— Opera P. Grossmana W arszawianina, pod tyt: 
„Rybak z Palerm o", ma być podobno w roku przy­
szłym wystawioną w Paryżu.

— Słyszeliśmy, że znakom ity nasz śpiewak P. J u- 
ljan Dobrski opuściwszy scenę, nie przestaje praco­
wać dla sztuki i gorliwie zajmuje się kształceniem  
młodych głosów. Kto tak  umie śpiewać jak  on, może 
być nauczycielem; um iejętne wydobywanie głosu i jego 
cieniowanie, prawdziwe uczucie w śpiewie, przy sz tu ­
ce zdobywania effektów, głęboka znajom ość muzyki, 
oto zalety Dobrskiego. Jeżeli cząstkę tych zalet prze­
lać zdoła na swoich uczniów, już da im nie mało; ale 
przy energji, przy zamiłowaniu dla sztuki naszego 
Artysty, spodziewać się możemy, że dla uczniów swo­
ich zechce uczynić wszystko, co tylko będzie w jego 
możności, byle mieli głos i pracować chcieli. Nie mó­
wiąc o dawniejszych uczniach i uczennicach P. Dobr­
skiego, przypominamy tylko Panią Jakowieką, k tó ra  
z takiein powodzeniem dawała się słyszeć w Paryżu. 
Jeszcze jedną zasługę podnieść możemy P. Dobrskie­
go , że ceny lekcji jego są nader um iarkowane, a dla

319  -

osób niezamożnych jeszcze o wiele zniżoue być mogą. 
D la osób interesowanych możemy wskazać mieszkanie 
P. Dobrskiego, to je s t na Lesznie w domu P. Rentła  
N r 724, a zastać go można tylko do 1 le j z rana.

— Miła zabawa, jaką je s t te a tr  am atorski, coraz 
więcej upowszechnia się w naszem mieście. Słyszeli­
śmy o urządzaniu takowej w kilku domach tutejszych. 
W jednym z nich grane być mają: Komedjo opera 
Gregorowicza, p. t. „ Werbel-domowy" i „Narzeczone", 
komedja Korzeniowskiego; w innym komedja tegoż p i­
sarza, p. t. „Pierwej mama“ i „Trzy wizy ty “, komedja 
z Fraucuzkiego tłómaczona i t. d.

— „Gazeta Rolnicza11 wNrze 8 podaje opis z drze­
worytem maszynki do kraianiachleba od razu na kilka 
części, wynalezionej w Francisko w Stanach Zjednoczo­
nych przez P. Simmons. Podług opisu maszynka ta  
zdaje się nader praktyczną i zasługuje na sprowadze­
nie, więcej jak  owe różne cacka i figle, których nam  
tyle zagranica co rok nasyła, a co figiel to grosz, i nie 
mało się tego grosza m arnuje na rzeczy, żadnego n ie  
przynoszące pożytku. W tejże gazecie czytamy, że 
w Niemczech węgiel kam ienny do ogrzewania pieców 
piekarskich coraz więcej wchodzi w użycie, przez co 
koszt opału zmniejsza się o połowę. Zwyczajne piece 
do drzewa z łatwością dadzą się przerobić do węgla, 
za dodaniem tylko rusztu, blachy i popielnika. Przy 
wzrastających cenach drzewa opałowego powinniby 
i nasi PP. Piekarze zastosować to ulepszenie, któreby 
im znakom itą oszczędność przyniosło.

— Pojutrze o godzinie 11-tej minucie 1-ej w wie­
czór, przypada nów Xiężyca.

— Teofila Ziomłcowska, kaleka, przy ulicy Przyry­
nek Nro 1885, coraz bardziej słabsza, traci zupełnie 
władzę w rękach i całem ciele, przypom ina się ła ­
skawym Dobrodziejom swoim, z prośbą, aby raczyli 
przyjść jej w pomoc, żeby się mogła wkupić do Z a­
k ładu PANNY MARJI. —Składam  dla niej w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego kop: 30 .— F. W.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
T. W. rs. 1 dla W andy Małeckiej pod Nr 791, i rs. 1 
dla sparaliżowanej Cecylji Sztern pod N r 2907/s.— 
Od J, R. kop: 50 dla W andy Małeckiej.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 10 Marca. — Rząd Angielski 

otrzym ał od swego Konsula w Kairze depeszę, dono­
szącą, że Rassam (ajent Angielski, k tóry m iał wyje­
dnać uwolnienie uwięzionego w Abissynji, K onsula 
Angielskiego Camerona i jego towarzyszów), otrzym ał 
w Mayluah zaproszenie Króla Abissyńskiego Teodo­
ra, oraz przyrzeczenie bezpiecznej pod.óży. Rząd 
czerpie ztąd nadzieje prędkiego wyswobodzenia uwię- 
zl0Dych- (Nordd. Allg. Ztg.)

TRANCJA. Paryż, (J  Marca.— W Ciele Prawodaw- 
czem Francuzkiem , toczą się dalej rozprawy dotyczą­
ce rolnictwa. Do P. Pouyer-Quei tier przyłączył sie 
jak o  gorliwy protekcjonista P. Tillancourt, gdy tym 
czasem w obronie system atu rządowego, to je s t wol­
nego handlu, dość przeważnie bronił Baron Beauce. 
Przy tej sposobności zabierał także głos P. Fremy, 
D yrektor Credit foncier, broniąc się dość niezręcznie 
przeciw zarzutom, jak ie  czynią stowarzyszeniu, na 
którego czele je s t postawiony. — Cesarzev\icz wyzdro^
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wiał zupełnie z odry.—Stowarzyszenie literatów Fran- 
cuzkich zaniosło do M inistra Spraw Zagrań: zażalenie 
przeciw przedrukowi rom ansu napisanego przez je ­
dnego z członków w pewnym dzienniku Genewskim. 
P. Drouyn de Lhuys radził Komitetowi, aby pozwał 
dzienuik pomieniony przed sąd Genewski, gdyby zaś 
sąd ten odmówił wymiaru sprawiedliwości, wówczas 
M inister wystąpi na drodze dyplomatycznej dla udzie­
lenia opieki własności literackiej Francuzkiej.—W pół- 
poście, jak to  było zapowiedziane odbyła się w pa ła ­
cu Poselstwa Austrjackiego u Xięcia M etternicha, r e ­
duta, czyli bal, na którym  damy były w maskach 
i dominach wszelkiego rodzaju, bawiąc się intrygow a­
niem mężczyzn w czarnych frakach i bez masek b ę ­
dących. (In. B.)

WŁOCHY. —Z Florencji 6go b. m. donoszą, że K o­
m isja budżetowa pracuje gorliwie, ale wątpić należy, 
aby swój raport przed połową Kwietnia złożyć mogła 
Iżbic. Na jednem  z nadchodzących posiedzeń, ma ona 
prosić M inistra Skarbu, aby przedstaw ił swój budżet 
na rok 1867, z 30-miljonową oszczędnością. (I. B.)

Ostatnie Wiadomości.
Podług telegram u z Londynu, datowanego 12go 

t. m. „M orning-Post;l zaprzecza pogłosce, jakoby Au- 
s trja  prosiła o usługi Anglji w zagodzeniu nieporozu­
mień istniejących z Prusam i. — Prusy nie posłały ża­
dnego ultim atum  do Wiednia.

Z Bukarestu mamy telegram  datowany 12. Delegowa­
ni na Reprezentantów Xięztw przy Konferencjach, 
wyjechać mieli 13go Marca do Paryża. —Ajenci dy­
plomatyczni rządu tymczasowego, przy Gabinecie 
Francuzkim  i przy Porcie, Balaceano i Alexander 
Golesco, wyjechali do Paryża i Konstantynopola. — 
Małżonka Kuzy, ma wrócić do Ruginosa za zezwole­
niem Rządu.

K ról Pruski miał 12go b. m. długą konferencję 
z H r: Bismarck, szefem sztabu jeneralnego arm ji Hr: 
Moltke, oraz Jenerał A djutautem  Hr: Alvensleben 
i Szefem Gabinetu wojskowego Treskowem. —Król za­
twierdził także wyrok śmierci na Ludwika Grothe, 
mordercę Gregyego. (Schl:-Ztg.)

S z a r a d a .
D o  I V  a w r z y ń c a  K ...

W  odpowiedzi na zeszło-Sobotni Monogram.
Mój Wawrzyńcze, w twym Gapinie 
Niechcialbym ja  przemieszkiwać 
Kiedy tak i w sz y s te k  słynie 
Co to nawet nieda kiwać 
Palcem w bocie. Kiedy byłem 
Niegdyś u was tam w gościnie,
Jakaż  dobra c z w a r ta  z d ru g ą !
Toć u Lursa ja  niepiłem 
Lepszej nad n ią —Długo, długo 
Niezapomnę jak  Maćkowa 
Barszcz z uszkami nam podała 
D r u g a  p ierw sza  choć garncowa 
Zdała mi się jeszcze mała.
A h ! dobre to były czasy 
Wspominam je  z żalem nieraz 
Gdyśmy zjadali frykasy 
Pijąc wino... ale teraz 
Trzecie  pół djabła stanowi 
IV szy s tek  równa się djabłowi!

B onifacy  D...
(Zeszły Monogram: Bełkotanie.)_______

W D rukarni K urjera W arszawskiego.

— Osoby, k tóre  poczyniły zamówienia na nasiona 
u PP. Bardet, zechcą się zgłosie po odbiór tychże pod 
N r 472 przy ulicy Senatorskiej, w pałacu Ordynatów 
Zamoyskich.

S K Ł 1 D  H I H T O W Y  i  C Z Ą S T K O W Y  
■ Ą L /W  *

przy  ulicy Śto l i rzyzk ie j  N r  1331 ,  wprost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doborami W i n .  P o r t e r  i  P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  Ł i k n o r y  z a g r a n i e z u e ,  
O l i w y ,  S a r d y n k i  l t  d  -  F  S P B i a t i K B  (775).

O S T H f t i l  O s t e n i i z k l e  i H o l a z t y i i -
a k i e  z Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 

f& ig ilS fB  do Handlu Win i Delikatesów A .  S t ę p k o w -  
MSI s k i e j ę o .  — Tenże Handel otrzymał S I E L A ­

W Y  Augustowskie wędzone, (i 7,448).
O S T R Y G I  O s t e m l s z k i e  świeże, nad- 

chodzą codziennie do Handlu pod firmą < łó z e -  
t '»  Bi ii i t r ,  w Gmachu Teatru, ulica Wierzbo- 
wa. (16,414).

TEA TR  W IELK I.
D ziś, ostatui raz opera U barbiere di Seviglia. 

(W ystąpienie pożegnalne Pana Ciampi). (Abonament 
lit: A Nr 21).— Jutro , W ystąpienie Panny Bogdano/f. 
Syf/Ida (2gi akt). — Śpiewka Bana Fortunata. — U wer- 
tu ra  z opery Le Pardon de Ploermel.

TEA TR  ROZMAITOŚCI.
Dziś, Helena de la Seigliere.

G u b i n e t  A l e t o s k o p ó w — W  Sali Resursy Obywa­
telskiej od godziny 11 ej rałto do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 30. Dzieci płacą połowę. (I9 ftl9 ). ________

f e n y  T a r g o w e  W a r s z a w a k l e . — D u ia l3 b . m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 60 do rs. 8 kop. 25; 
żyta od rs. 4 k. 12*/, do rs. 4 k. 87'/i; owsa o«l rs. 2  k. 40 do rs. 
2 k. 55; gryki od rs. 4 k. 20  do rs. 4 kop. 35; kartofli od rs. 1 
k 50 do rs. 1 k. 57 '/,

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 12go b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 60'/a  do rs. 2 k. 66 '/,; za garniec od rs. — kop. 85 
do rs. — k°P- 87.

K u r a  G i e ł d y  Dnia 14go Marca
r . b .: za obligi skarbowo 100  rs. oprócz kuponu, żądają rs.85 
kop. 50, dają rs. — kop. — ; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 100  rs , żądają rs. 82 k. 10 , dają rs. — k. —; 
za Listy likwidacyjne za rs. 100, żądają rs. 70 k. 33, dają rs. 
69 k. 83; za nową liossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. 1 0 0 , żądają rs 108  k. 50, 
dają rs. 108  k. —; z r. 1866, żądają rs. 106 k. 50, dają rs. 105 
k. 75; Metalliki Lutowe żądają rs. — k o p .—, dają rs. 
100  kopiejek —; Metaliki Sierpniow e— żądają rs. — ko­
piejek —, dają rs. 100  kop. 25; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 k. —, dają rs. — kop. ; 
za Akcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rubli sr: 
100, żądają r3. 67 k. 17, dają rs. 66 k. 83; za akcje Drogi 
żelaznej W.-W. aasztukę żądają rs. 77 k .—, dają rs. — k .—; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 124 
k. —, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej, żądają rubli sr. 95 k o p .—, dają rs. 94 kop. 50; 
za Obligacje cząstkowe r. r. istss po złp. 500, dająrs. 102  k. 50; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Zip. 300 d a ­
ją  rs. 51 k. 75; lit: B. po Złp. 20 0  bez kuponu, dają rs. 27 k. 
— (z kuponami dają rubli srebnych 33 kop. 75); za dowojły 
Kommis: Centr: Likwid: za rs. 100, dają rs. 44 kop; ; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
87 kop. — , dają rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. —, dają rs. 93 k. —  
Za Akcje Fabryczno-Lodzkie żądają rs 100 k. —, dają rs- 
100 kop. — Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 46. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 78. — W artość kupo­
nu bieżącego od Listów zastawnych od rs. 100, k .9 iy 0; od 
Listów likwidacyjnych od rs. 100, kop. 115V0.

- -  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KIR JER A WARSZAWSKIEGO Nr 59.
Środa. —  Dnia 14go Marca. —  Rok 1866.

OPISU 
ILUSTROWANE TYGODNIOWE,

wychodzić będzie w kwartale Ilgim r. b., na tych samych jak dotąd
warunkach prenumeraty, a mianowicie:

Cenn u  W anzawle wynoil:

rocznie rs. 8 kop:

»

\i» pruivinrjl nn wtzyotkieh §(ae|Heh 
Porztowjch I u  Cesarstwie:

rocznie rs. 10 kop: —  
półrocznie „ 5 „ 
kwartalnie „ 2 „ 50.

półrocznie „ 4 
kwartalnie „ 2 
miesięcznie „ —  „ 67);

Prenumeratorowie z Cesarstwa otrzymujący tylko same „Kłosy“, do­
płacają za koperty po kop: 50 kwartalnie, czyli rs.- 2 rocznie.

Cena Tomu Igo, w małej jeszcze ilości znajdującego się na skła­
dzie, wynosi z przesyłką pocztową bez koperty rs. 5, w oddzielnej ko­
percie rs. 6.

Wszelka korrespondencja pieniężna, tycząca się „Kłosów“, winna być 
adressowana do S. LEWENTALA,  Wydawcy „Kłosów", ulica Widok, dom 
własny Ner 1566a.

Zaszczytne uznanie, jakiego pismo nasze dostąpiło w czasie stosun­
kowo tak krótkim, uznanie objawione w liczbie prenumeratorów przewyż­
szającej ich ilość na każde inne tutejsze pismo treści Literackiej, nie jest 
bynajmniej w oczach naszych nagrodą, za to cośmy dotąd spełnić zdoła­
li, ile raczej bodźcem do dalszej usilnej pracy, skutkiem której, dopiero po­
trafimy sobie na to współczucie zasłużyć.

REDAKCJA .KŁOSÓW .



O R Y G I N A L N Y i r A M E m T N H I ^ H  MASZYN DO SZYCIA, i
w y n a la z k u  i F a b ry k i  GROVER A i BAHER’A, C

W BOSTOI1E i IO W łM  YORKU; (
ja k o te ż  in n y ch , u rz ą d z o n y  w W a rsz aw ie  p rz y  u licy  W ie rzb o w ej, o b o k  H o te lu  A n g ie lsk ie g o , m a  z a s z c z y t po lec ić : %

*1) Muszyny familijne G ro v er’a  i B a k e r ’a ,  n a  s to lik a c h  m aho n io w y ch  lu b  o rz e c h o w y c h , szy jące  w szy stk ie  
szw y i w szy stk ie  r a a te r ja ły , zacz ąw szy  od t iu lu  i m u ślin u , aż  do  sk ó ry . Szew  te m i m aszy n am i d o k o n a n y , 
m a w ie lk ą  m oc, trw a ło ść  i e la s ty c z n o ść , k a ż d y  śc ieg  tw orzy  o so b n ą  ca ło ść , ta k  że  po ro zc ięc iu  n a w e t śc ie- 
ga, n a s tę p n y  n ie  p u śc i; sz y ją  b a rd z o  ła tw o  i cicho ; są  m ocnej, t r w a łe j , p ro s te j i b a rd z o  p rz y s tę p n e j  k o n ­
s tru k c ji ;  m o ż n a  n iem i szy ć  z a k ła d k i ,  zszy w ać  szw y p ro s te  i  k rzy w e , j a k o te ż  sk o śn e , o b rę b ia ć  o d  n a jw ę ż ­
szego o b rą b k a  do k ilk u n a s tu  ca li sz e ro k ie g o , p o d w ręb iać , w szyw ać s z n u re k ,  k tó ry  s a a e  w k ła d a ją , u k ła d a ją  
te ż  sa m e  z a k ła d k i b ez  p o trz e b y  lic z e n ia  n i te k  lu b  m ie rz e n ia ;  p rz y sz y w a ją  su t a s z , h a f tu ją  n a  su k n ie , 
a k sa m ic ie  i su ta sz u ; p rzy szy w a ją  sz n u r  do su k n i, lam u ją , m arszcz ą , p ik u ją ,  ry g u ją  w a tę  bez p o trz e b y  za- 
p ra so w y w a n ia  p o d szew k i, w szy w ają  s z n u re k  w o b rę b  i t .  p. Jednem słowem: oprócz przyozyeln 
gazika 1 obszyciu dziurki szyją w blellżnie i sukniach, jakoteż okryciach, 
wszystko, a to bawełną, nićmi Inlaneml lub jedwabiem, które nie nawijają 
się na żadne metalowe szpulki lub czółenka, lecz z każdego zwyczajnego 
kłębka, mogą być wprost na maszynie używane;

|8) Takież maszyny większe, jakoteż ozdohniejsze;
3) Maszyny Grover’a i Haber a, s te b a u ją c e  z dw óch  s t ro n ;

>4) „ W hel era 1 Wilsona;
5) „ tamburkowe j e d n ą  n ic ią  sz y jące , o b rę b ia ją c e  i su ta sz u ją c e ;
6̂  B czółenkowe sy stem ó w  G ro v e r’a  i B a k e r ’a , S in g e r’a , C u lle b a u t’a  i  in n y c h

> 7 )  Iftły do  ró ż n y c h  sy s tem ó w  m aszy n ; ,
8 )  Jedwab’ nici lniane 1 bawełnę w ró ż n y c h  k o lo ra c h  i g ru b o śc ia c h , lecz  t y l k o  w g a tu u k a c h  n a jle p sz y c h .

Z a  d o b ro ć  i d o k ła d n o ś ć  M aszyn , sp rz e d a n y c h  p rz e z  n a s  p o rę c z a m y , g w a ra n tu ją c  b e z p ła tn ą  re p a ra c ję  < 
p r z e z  dw a la ta ,  o ile  tak o w a  z p o w o d u  w adliw ej k o n s tru k c ji  lu b  z łe g o  m a te r ja łu  o k a ż e  s ię  p o trz e b n ą . —  . 
R e p a ra c je  ta k o w e  d o k o n y w an e  b ę d ą  w  n asze j F a b ry c e  M aszyn .

» Zaliład Rolniczo-Przemysłowo-Leśny Ostrowskiego i  Ski. (17,069.) \

• n r  • m a r  T>r»» nliov T łra lfn w sk ie -P rz ed m ie śc ie  d  od N r 5 i 6 n a  o rz eFABRYKA WATY
oraz Fabryka

Kapeluszy Ryżowych i Słomkowych,
i s tn ie ją c a  od  la t  k ilk u , k tó r a  z je d n a ła  sob ie  w zględy S z a n o ­
w n e j P u b liczn o śc i, p rzy  u licy  P o d w a l, w p ro s t K a p itu ln e j 
g d z ie  p lac  pod  N r  304 w sk le p ie . N a  n ad ch o d zą ce  w iosnę z a ­
o p a tr z y ła  s ię  w now e fasony  K ap e lu szy . P rz y jm u je  do p rz e  
r a b ia n ia ,  p ra n ia  i fa rb o w a n ia . Z  M agazynów  z p row incji i F ą -  
feryk m n ie jszy ch , p rz y jm u je  do p ra so w a n ia , szycia  i p r z e r a ­
b ia n ia .  O sobom  b io rący m  n a  tu z in y  K ap e lu sze , o d s tę p u je  
s ię  r a b a t .  O raz  u p ra s z a  s ię  o w yku p y w an ie  za leg ły ch  k a p e ­
lu sz y  d a n y c h  do p rz e ro b ie n ia . T a ż  F a b ry k a  W a ty , z pow odu  
d ro g ie j b aw e łn y  w y ra b ia  n a  trz y  ceny , czyli g a tu n k i, p rz y jm u ­
j ę  do  p rz e ra b ia n ia  s ta re ,  n a  a rk u sz e  zw yczajne  i n a  k o łd ry  
a rk u s z e  d u ż e , z m aszy n y  j a k  n a jła d n ie j  w y rab ian e . J  !>•

(3766)

Dwa dowody Bankowe,
n a  zas taw io n e  k osz tow ności, N r  8299 i 18,041 zag in ę ły ; u p r a ­
sz a  się  zn a la z c ę  o z ło ż e n ie  tak o w y ch  w B a n k u  P o lsk im  Z a ­
s t r z e ż e n ie  n a s tą p iło . f (3052).

Masło, Sery, Mleko i Śmietana,
z  D ó b r  M ien i, o m il 6 od  W arsz aw y , p rz y  szosy  B rz e sk ie j, 
m o g ą  być n a jp o rz ą d n ie j i n a jsm a c z n ie j w y ra b ia n e  i d o s ta ­
w ia n e  do W a rsz a w y  po 100 k ro w ach ; p o trz e b n y  j e s t  K o m i­
s a n t  k tó ry b y  s i ę  p o d ją ł sp rz e d a ż y  w W a rsz a w ie , lu b  Kro 
ivy' te  d o b rz e  h o d o w a n e  mi gą  b y ć  w pacht w y p u szczo ­
n e . — W iad o m o ść  p rz y  u licy  J a sn e j  N e r  I3 6 3 a , u  W go F r y ­
d ry c h a  W ła ś c ic ie la  dom u, w k a ż d y m  czasie . W łaśc ic ie l K rów  
b ę d z ie  d n i 2 o b ecny  w W a rsz a w ie , p óźn ie j n a  m ie jscu  w M ie ­
n i  za  M iń sk iem .— T a m ż e  j e s t  do  sp rz e d a n ia  Koniczyny 
czerw o n e j k o rcy  5, w ażące j p udów  300; MięswanUl N er 
3 n a  g ru n ta  ś re d n ie j s iły  k o rcy  1 5 ; Ssporkii O lb rz y ­
m ieg o  ko rcy  2 1/ , ;  Koniczyny b ia łe j O lb rzym iej k o rz e c  
1 . N a s io n a  w łasn e j p ro d u k c ji św ieże , za  k ie łk o w a n ie  z a r ę ­
c z a  s ię ; p ró b k i są  w m iejscu  w yżej w sk azase m  w W a rs z a ­
w ę .   T a m ż e  do  w y d z ie rżaw ien ia  Browar piwny,
WlatrnU i Wiły** wodny. (2332.)

P rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  p o d  N r 455 i 6 n a p r z e  
ciw ko Z ja zd u , j e s t  do w y n a ję c ia  od  l K w ie tn ia  r . b.

LOKAL na lem  P iętrze,
sk ła d a ją c y  się  z c z te re c h  P o k o i, S a lo n u  z b a lk o n em , G a b i­
n e tu ,  P rz e d p o k o ju , K u c h n i ,  S p iż a rn i ,  P iw n icy  i G ó ry  w sp ó l­
nej, w ra z ie  p o trz e b y  m o że  być ze  S ta jn ią  i W o zow nią . T a m ­
że  są  do w y n a jęc ia  l»w» Sklepy,  j e d e n  od K rak o w - 
sk ie g o -P rz e d m ie śc ia , d ru g i od u licy  S e n a to rsk ie j, o ra z  k i lk a  
g a rn itu ró w  M e b l i  w ied eń sk ich  do  sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść  
w h a n d lu  S te fa n a  D o b ry cza . (3767).

Kantor Stręczeń Służącyeh
W . Ł l  K A S ,

p rzy  ulicy K ro k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , p rz e d  K ościo łem  po K a r ­
m e lick im , p o d  N r  386. Z a w ia d a m ia  J W . i W c h  P a ń s tw a  
że  m a do  u lo k o w an ia  w szelk iego  ro d z a ju  S łu g  i S łu żący ch  
z d o b rą  re k o m e n d a c ją , t a k  w W a rsz a w ie  j a k o t e ż  i n a  p ro ­
w incją . W  ty m ż e  K a n to rz e  są  B ony N iem k i i S k lep o w e do 
ro zm a ity ch  zu k ład ó w , o ra z  O ficjaliści p ry w a tn i, R z ąd cy  Do 
mów P is a rz e  i E k o n o m i z ch lu b n en ii św iadectw am i. (2765).

iSIONA I
KOIilMIC’K O -L E ^ X E  I  O G B O H O W T N ,

’A  p o le c a ją  w n a j lepszych  g a tu u k a c h ,

S 8. n ą a i o r o w n k l  1 S pó łk a ,
nrzv  u licy  Miodowej N e r  490/1 , dom  W g o  L e s s e ra .

1 ;  (3661.)

Pokój z osohnym wchodem zupełnie,
przy  ro g u  Nowego Św ia tu  i Chm ie lne j  d la  K a w a le r a  z w sze lką  
us ługą ,  p rzyzw oi tym  s to łem  i w ygodą ,  j e s t  do w y n a ję c ia  od 
W ielk ie j  Nocy, m o ż e  Syć d la  osoby  płci  żeńsk ie j ,  k tó r a  p rzy  
tern b ę d z ie  m ia ła  o p ie k ę  m a c ie r z y ń s k ą  i tow arzys tw o .  W i a ­
dom ość  u l ica  Chm ie lna ;  6ty  d o m  idąc  od  N o w eg o -S w ia tu  po 
p raw ej  r ę c ę  N r  1526 n a  dole, N r  m ie s z k a n ia  5, od godz.  3 
do 6 po po łu d n iu  codzień. (3818):



ZARZĄD
O K R Ę G O W Y  W Q J E N N O - M E B Y C Z N Y .

W  Z a rz ą d z ie  W o jen n o -M ed y czn eg o  In s p e k to ra  O k ręg u  
W a rsz a w sk ie g o , m ieszczącem  się w do m u  p o d  N rem  1579m  
p rz y  zb iegu  u lic  B ra c k ie j i W id o k , o d b y w ać  się  b ę d z ie  lic y ­
ta c ja  z p rz e ta rg ie m , n a  d o sta w ę  d la  W a rsz a w sk ie g o  A p te ­
cznego  M agazy n u : a) a p te k a r s k ic h  m a te r ja ło w  i m e d y k a ­
m en tó w  i b) ro z m a ity c h  in n y c h  z a p a só w , o ra z  sz k la n n y c h
i  g lin ia n y c h  naczyń- .

T e rm in  n a  ta rg  n a z n a c z a  się 4 ( 16) i 8 (20) M a rc a  r o ­
k u  b ież ą c e g o . ; . . ,

L ic y ta c ja  b ęd z ie  g ło śn a , d o zw ala  się le d n a k  p o d a n .a  d e ­
k la ra c j i  zap iecz ę to w an y ch , k tó r e  w inny b y ć  z ło ż o n e  w b iu ­
rz e  n ie  p ó źn ie j n a d  d z ie s ią tą  g o d z in ę  z r a n a  w d z ie ń  n a  
t a r g  n azn aczo n y , z o d p o w ied n ią  kaH cją, a  m ianow icie : 

n a  p rz e d m io ty  p o d  lit: a) ru b li  s re b re m  X ,400; 
n a  p rzed m io ty  pod  lit: b) ru b li s re b re m  775.
D e k la ra c je  p o d a n e  lu b  o trz y m a n e  po u p ły w ie  teg o  c z a ­

su , b ę d ą  u w a ż a n e  za  n ie  b y łe .
Z a rz ą d  W o jen n o -M ed y czn eg o  In sp e k to ra  za w ia d a m ia ją c  

o te m , w zyw a m a jący ch  c h ę ć  do s ta w ie n ia  się n a  lic y ta c ję  
w w yż rzeczo n y m  te rm in ie  z o z n acz o n ą  k a u c ją  w g itów ce 
lu b  w p a p ie ra c h  R ząd o w y ch .

W a ru n k i  te j e n tre p ry z y  m ogą być p rz e jrz a n e  w b iu rz e  
Z a rz ą d u  co d z ie n n ie  od g odziny  lOej z r a n a  do 2ej po p o ­
łu d n iu , w yjąw szy d n i św ią te c z n y c h  i galow ych.

P o m o cn ik  W o jen n o -M ed y c zn eg o  In s p e k to ra ,
R a d c a  K o llcg ja ln y , K. K i i h l e w e i n .  (D. W .)

ZARZĄD
Z A K M D Ó W  B A N K U  P O L S K I E G O  N A  S O L C U .

P o d a je  do  p u b liczn e j w iadom ości, że  n a  b ie ż ą c y  m iesiąc  
M a rz e c  r. b ., u sta n o w io n e  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  ceny  n a  m ą ­
k ę  i o tręb y :

f l ą k n  p sz e n n a  n a jp ię k n ie jsz a  N  O p u d  rs. 2 ,2 7 %
„ „ g a tu n k u  H  l  ,  ,  2,05
n n -, N  2 ,, p 1,95

N  3 .  _  1,50
„ ż y tn ia  ,  N l „ „ 1,65
v » n ^  ® „ 1,50
» .  a ,  N  3 ,  „ 1,25

O t r ę b y  ż y tn ie  m ia łk ie  i g ru b e  „ 0 ,4 2 %
„ p sz en n e  m ia łk ie  . . „ 0,40
„ „ g ru b e  . . „ 0,35

g / . | i l r n n U n  n 0,15.
O n i l e e i n y  „ o ,so

P rzy cze in  n a d m ie n ia  się , i e  w szy stk a  m ą k a  p sz e n n a  s p rz e ­
daw an a  w sam ych  Z a k ła d a c h ,  w sp rz e d a ż y  cząs tk o w ej n a  
p a r t je , zacząw szy  od %  p u d a , j a k  w S k ła d a c h  Z ak ład o w y ch  
Da m ieśc ie , p ochodzi z m iew a pszen icy  ze  z b io ru  1864. r.

(3825.)

J e s t  do sp rz e d a n ia :

Fortepjan o 6ciu oktawach,
F a b ry k i  B u c h h o ltz a , w s ta n ie  zu p e łn ie  dob ry m , 

° ra z  P a k a  n a  sk ła d  g a rd e ro b y , za  cen ę  b a rd z o  p rz y s tę p -  
S ą  ta k ż e  do w y n a jęc ia  t r z y  L o k a l e  n a  P ra d z e ,  n a  

B a rb a ra c h , z a ra z  lub  od W ie lk ie j N ocy. W iad o m o ść  p o d  N r 
a 02; u lica  P o d w al n a  p ie rw sze m  p ię trz *  n a  g a n k u  n a  lew o.

, (3643).
DOfSODMOSCl!!

N o w o  o t n o r z o n y  z o s t a ł :

Skład W ęgli Kamiennych,
b lz y ulicy N ow y-Św iat, p o d  N r  19, w  d om u W go P. J a s p e r ,  
w prost u licy  Sm olnej. S k ła d  n in ie jszy  z a w ia d a m ia , iż  do- 

ać m o żn a  od je d n e g o  k o rc a  do n a jw y ższe j liczby , po cen ie  
ałey 7o k o p ie je k  za  k o rz e c , o d s ta w a  z a k u p io n eg o  W ęg la  

^ a r a ^  n a s tą p i. (37-46 ).

P o d  N r  1556, p rzy  u licy  C hm ielnąj są  do 
sp rz e d a n ia  K a s z t a n y ,  B * y ,  A g r e s t y ,  
P o r z e e z U i  i A k a r y e ,  o ra z  k o m n a t  

" 'a n n u ro w y . (3788).

Godne uwagi dla PP. Kupców!
W ilh e lm  M a rx , S zy p p e r, k tó ry  od  w ielu l a t  D n ie p r  o b je ż ­
d ż a ł, i u  ta m te jsz y c h  K upców  c h lu b n ą  z y sk a ł ren o m ę , s to i 
ob ecn ie  p rzy  T a ra s ie  z sw o ją  b e r liu k ą , d la  p rzy jm o w an ia  z leceń  
frac h to w y ch  do B rześc ia , P iń sk ą , M ozery , K ijow a, C zerk ą- 
su  i K rem en czu k u . P an o w ie  K upcy  i F a b ry k a n c i ,  k tó rz y b y  to ­
w ary  w wyż w ym ieniono m ie jsca  p rz e s ła ć  chcie li, z ech c ą  się 
zg ło s ić  do n iże j p o d p isan eg o , k tó ry  im  z a  p u n k tu a ln o ść  i  
p o śp ie szn e  o d sta w ien ie  p o ręcza . W ilh elm  Mt»rx.

(3858).
D ośw iadczony, godzien  zaufania

Gospodarz (Rolnik),
w  śre d n im  w ie k u , ż o n a ty , z n ie lic z n ą  F a m ilją , p o sia d a jący  
j ę z y k  p o lsk i, o p a trz o n y  w c h lu b n e  św ia d ec tw a  i r e k o m e n ­
d a c je , p o sz u k u je  m ie jsc a  n a  R z ą d c ę  zn aczn eg o  M a ją tk u  
Z iem sk ieg o , lub  R ząd cy  w ięcej D óbr. — W ia d o m o ść  u  E k o ­
n o m a  G ru n e r, w G ro ss -S tre litz , w g ó rn y m  S z lązk u , w P r u ­
sach . (3209).

HANDEL NASION ROLNICZYCH, 
Ludwika Kunkla

W POKIAIIU.
P o le c a  w szelk ie  Stasiona po lne 1 leśne, s p rz ę tu

z e sz ło ro c z n e g o , po cen ac h  j a k  n a jta ń s z y c h ,  i c e n n ik  swój 
n a  ła sk a w e  ż ą d a n ia  f ra n c o  p rz e sy ła . (2982.)

W Restauracji Tivoli
p rz y  u licy  K ró lew sk ie j 

inow o  p rz y b y łe  TOWARZYSTWO z B erlin a ł 
[grać 1 śp iew ać h u m o ry sty c z n ie  b ęd z ie  c o d z ie n n ie ] 

od g odziny  7ej w ieczó r. (1889.)

______
Syrop Chiny z żelazem,

P a n  G rim a u lt e t  Com p. fa rm a c e u t w P a ry ż u , u rz e c z y w i­
s tn i ł  je d n o  z n a jp o ż ą d a ń sz y c h  z a d a ń  le k a rsk ic h , a  j e s t  n im  
p ołączen ie C hiny  z że la z e m  n ie p o d le g łe  ro z k ła d o w i ł  
n a d to  sm a k u  p rzy jem n eg o . S y ro p  te n , w w ielk iej ilo śc i 
w N iem czech  u ży w an y , o d d an o  p o d  ro z b ió r  P a n u  P ro fe s o ­
row i H.leczyii8kicniH; a te n  w d z ie n n ik u  w ied eń sk im  
„ M e d iz in isc h e  W o c h e n sc h r if t“  z d n ia  14 P a ź d z ie rn ik a  r . b 
w y ra ż a  się  o n im  w sposób  n a s tę p u ją c y :

„ P a n  G rim a u .t, w p o łą c z e n iu  ze  so b ą  czy s ty ch  le k a rs tw  
a  w y bornych , b y ł  w tem  od in n y ch  szczęśliw szym , że  n iem i 
o b w in ię te  n ie ja k o  że lazo , p ró cz  sm a k u  p rzy jem n eg o , m a  j e ­
szcze  i to  do sieb ie , że  p rz e c h o d z i w k rew  d a lek o  p rę d z e j, 
an iż e li  w szelk ie  in n e  p r e p a r a ta  że laza , j a k ie  zw ykle  aż  d o ­
tą d  po A p te k a c h  p rzy g o to w y w an o .“  

j ,S y ro p  ż e le z is ty  P a n a  G rim a u lt, j e s t  je d n y m  z p r e p a r a ­
tów  fa rm a c e u ty c z n y c h  n a jtra fn ie j  p rz y rz ą d z o n y m  le k a rs tw e m  
ż e le z is te m , śc iśle  n au k o w em , a  ro zw iązu jace in  z u p e łn ie  z a ­
d a n ie : ja k im h y  sp o so b em  u d z ie la ć  ż e la z a  w raz  z ch in ą  w sp o ­
sób  p ro s ty , a  j e d n a k  p rzy jem n y  i n ie  r a ż ą c y  i tem  zad o - 
w o ln ić  k a ż d e g o .11

(P o d p isan o ) W in c e n ty  K l e c z y ń s k i ,  P rz y s ię g ły  Sądów  
W ie d e ń sk ic h , C h e m ik  S z p ita la  Je g o  C. K r. M ości w W ie ­
dn iu  i C hem ii P ro fe sso r. (19,646).

2 J e s t  do sp rz e d a n ia

Szesląg safjanowy,
w łosiem  w y śc ie łan y , b a rd z o  m a ło  uży w an y , w 

d om u  W . Skw arcow ej p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j N r  1065, 
n a  lem  p ię trz e , N r  m ie sz k a n ia  12, lu b  m iejscow y s tró ż  
w sk aże . — (3815.) 

ś t / t  J e s t  do sp rz e d a n ia :

fĘmfc. nowy Faeton dwumiestny,
n a  b u k o w y ch  k o ła c h , z a  400 rs ., p rzy  u licy  

C hm ielnej w d o m u  P . P e tro w  N r  1527. — (3810.)
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przy u licy  Senators Ulej, obok  Y A. R eform atów , Jak o  też  i przy u licy  W ierzbowej,^  

obok H o te lu  A u ^ielok iego, w  S k ła d z ie  A m ery k a ń sk ich  MAS25ABT n o  SZYCIA*

l

K e r

Szafy

Ż e l a z n e j  c z ę ś c i
D re w n ia n e j
pods taw y .

W ysokość  S z e ro k o ść  i G łębokość W y s o k o ść

C a l i

C E N A

R u b l i  sr:

1
lot
2
3
4
5
6
7
8

27
30
30
34
41
45
53
ort
65

22
25
25
28
28
32
33
34 
34

20
24
24
24
25
25
26 
26 
26

30
30
30
28
28
24
20
12

6

100
110
140
180
200
240
300
350
450

U  W r A  Ci I

W ię k s z e  lub  in n y c h  ro z m ia ró w  Szafy,  F a b r y k a ^  
w y ra b ia  n a  zam ów ien ie .

U rz ą d z a ją  s ię  t . k ż e  c a łk o w i t e  S k a rb c e .
Szafy te  im i tu ją  drzew o: m ahon iow e,  o r z e c h o ­

we, p a l i sa n d ro w e ,  i s ą  b a r d z o  s t a r a n n i e  i o z d o b n ie j  
w y konane ,  a  z a  pew ność  i d o b ro ć  p o rę c z a  F a b r y k a .Ł

Z n a k i  są  k o n s t r u o w a n e  p o d łu g  n a jn o w s z y c h ^  
wynalazków .

H a n d lu ją c y m  o d s tę p u je  się  sto sow ny  ra b a t .

(16,810).

,  .  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie ,  N r  431, gdz ie  A p t e k a  W g o  H a -

M f l n m  W  n i p . r . h n n i n k n  kebe i l ,  do n a ję c ia  i d  W ie lk ie j  N ocy  n a  3ciem p ię t rz e  T R Z Y
.. .  “  Ą n _ P O K O J E  i K U C H E N K A  z wejściem fo rm u ją c e m  P rz e d p o -

Dom w  Ciechocinku,
k a ż d e g o  cza su  j e s t  do sp rz e d a n ia , w p u n k c ie  d o ­
b ry m  i h lizko  ź ró d ła  u rząd zo n y , i u trz y m u ją c y  

w so b ie  H o te l, s k ła d a ją c y  się  z S a li G ościnnej, S ali B illa r-  
dowej i k i lku  P o k o i ,  w raz  z S u te ry n a m i  i S ta jn ia m i ;  m a ją ­
cy c h ę ć  k u p n a , m oże się  zg ło s ić  do  W ła śc ic ie la  teg o ż  d o ­
m u  w C iech o c in k u  p o d  N e r  54, do P. J u l ja n a  F e ld t  (3572.)

Gruntu obsianego żytniego
k la s sy  p ie rw sze j, o k o ło  600 d z ie s ia tin  (w łók 10), n a  c z te ry  
po la  p o d z ie lo n e , bez  z a b u d o w a ń , je s t  do w ypu szczen ia  w w ie­
c z y s tą  d z ie rżaw ę ; cze ry  m ile  od W a rsz a w y  n a  tr a k c ie  L u ­
b e lsk im , od s ta c ji  pocztow ej D ąb ro w a w io rs t cz te ry . O b ­
sz e rn ie jsz e  o b ja ś n ie n ia  w R e d a k c ji K u r je ra  W arsz a w sk ie g o .

(3812 )

Panna uzdatniona w  krawiecczyznie
i  b ie liź n ie , z u a ją c a  d o k ła d n ie  o bow iązk i P a n n y -S łu ż ą c e j, ży ­
czy  so b ie  ob jąć  tak o w e  w W a rsz a w ie . W iad o m o ść  p rzy  
u lic y  T a m k a  w dom u W go S m olińsk iego  N r 2833, w sien i 
n a  p raw o , w m ie sz k a n iu  P . T ch o rze w sk ie j." --  (3820.)

Pokój i Pokoik na lem piętrze,
je d e n  z osobnym  w chodem , d ru g i ze w spólnym , j e s t  do w y­
n a ję c ia  od  W ie lk ie j-N o cy , p rzy  u licy  P iw nej N r  45, obok  
F u k ie r a ;  w chód  od  S ta r e g o -M ia s ta .— (3 8 1 6 )

Kareta lekka poczwórna,
czy li ta k  zw ana p o tró jn a , b a rd z o  d o b re j budow y, 
ta k  j a k  now a, j e s t  do sp rz e d a n ia  za  p rz y s tę p n ą  

cen ę . W iad o m o ść  na  L e sz n ie  N u m e r do m u  721, m ie sz k a n ia  
N r  7. (3786)-

J e s t  do sp rz e d a n ia  za  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą  cen ę

Garnitur Mebli Mahoniowych,
k o zc to w ej ro b o ty , n a jśw ieższe g o  faso n u , w e ł­

n ian y m  a m aran to w y m  a d a m a sz k ie m  k ry ty , sk ła d a ją c y  się  z je -  
dn e j K o ze ty , 2ch F o te l i , 6ciu  K rz e se ł i S to łu . W iad o m o ść  
p rz y  u licy  JC rzyw e-K oło  N r 185 n a  le m  p ię trz e , w b ra m ie , 
N r  4 m ie se k a n ia . ( 1621 )

ch e ,
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d a ją c e  się  p o d z ie lić  n a  2 od f ro n tu  i 1, w yk le jone , su - 
z w idok iem  n a  now o fo rm u jący  się  og ród . (3641). 

K to b y  b y ł  w ch ęc i  z a m ie n ie n ia

M a j ą t k u  Z i e m s k i e g o
w g leb ie  p sz en n e j, n ieo d leg łeg o  b a rd z o  od  W a rsz a w y  w ce ­
nie  n ie  p rzen o sz ące j R s. 60,ooo n a  DOM , p rz y  je d n e j z p re n -  
c y p a ln y ch  u lic  tu  w W a rsz a w ie  le ż ą c y , p rzy n o szący  te ra z  
ro czn ie  do ch o d u  R s. 1,800. Z e c h c e  s ię  z g ło s ić  pod  N r 638c. 
p rzy  u licy  C zyste j n a  ls z e  p ię tro  N r  2 drzw i. (3613).

S 3 T -  Dla Amatorów!!!
P rz y w io z łem  u m y śln ie  p ię k n ie  w yuczonych  G I L L I  j a k o  
t e ż  k i lk a  p ię k n y c h  K a n a r k ó w  po p o zy tew ce  śp ie w a ją ­
cych, z czem p o lecam  się Szanow nej  P ub l icznośc i .  M ie szk am  
w H o te lu  P a ry z k im ,  N r  3 m iesz k an ia .  (3762)

P o t r z e b n e  je s t :

Pjanino mało używane,
najnow szej  k o n s t ru k c j i ,  z u p e ł n i e w  d o b ry m  s t a ­

n ie  będące .  K to b y  m ia ł  tak o w e  do zbycia ,  z ech c e  zos taw ić
s w ó j  a d r e s  w C uk ie rn i  F e r r a r e g o ,  w de m u  P e ty s k u s a  n a  rogu  
u licy S e n a to r sk ie j  i W ie rzb o w e j  (37 64).

Z pow odu w y jazd u  są  do sp rz e d a n ia :

Dwa MAGLE Wiedeńskie
z a  R s . 225, p rzy  ro g u  ulicy Chmielnej  i B r a c ­
kiej ,  N r  1576. (3789).

Z  pow odu w y ja z d u , są  do sp rz e d a n ia

różne Meble mało używane,
Fw ia d o m o ś ć  przy  u licy  N ow y Ś w ia t N r  1261, n a  

le m  p ię trz e  N r  13, w oficyn ie . — (3814 )

S Z C Z E N I A K I ,
praw dziw ej  r a s sy  A ng ie lsk ie j  L c v r c t t r  są  
do  sp rz e d a n ia ,  p o d  N r  764, ul ica  E le k to r a ln n .

(3763).

W  D r u k a r n i  K u r i e r a  W a r s z a w s k ie g o .  — Z a  pozw o len iem  C e n z u ry  Rządowe) .


